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E cha złowieszczej autokratycznej mo­
wy cara z dn. 29. z. m .. wcale nie uci­
chają, a powodem tego jest nie tylko 
rozczarowanie* jakie spraw iła ona w arcy- 
um iarkowanych kołach liberalnych, o fo r­
m alnej konstytucyi wcale nieiuarzących, 
ale jeszcze dwie inne okoliczności.

Po pierwsze, nietylko zierastwo twer 
skie wystosowało adres do c a r a ; tak- 
samo postąpiły z iem stw a: tulskie, sa ra ­
towskie, czeroihow skie, ołoneckie i inne. 
W szystkie te adresy były jednakowe, choć 
nie co do wyrazów, to co do treści, 
i celu. Ziem stw a te prowadziły ciągle 
wojnę z gubernatoram i, którzy nie trosz­
cząc się o ustawy obowiązujące, sy ste­
m atycznie iguo row di praw a, przysługu­
jące przedstaw icielom  szlachty. A dresy 
jednom yślnie tylko to wypowiadały, że 
ustawy dla każdego mi szą być obowią- 
zującemi, i skromnie kończyły tern, iż 
byłoby dobrze, aby car mógł usłyszeć 
gios rozm aitych korporacyj publicznych. 
Życzenie to przedstaw ił m inister spraw 
wewn. Durnowo, tudzież inni przeciwnicy 
ziem stw , jako dążenie do parla uen tary - 
zm u, i spowodowali ową szorstką rekuzę 
eara z d. 29. b. m.

Aliści w owej mowie carskiej zaszło 
coś n ieprzyw iazianego; car bowiem od­
rzucił w niej także udział ziemstw w kie­
row ania wew nętrznych adm inistracyjnych 
spraw gubern..; co do szkół, ubogich, ko- 
munikacyj i t. d., który to udział został 
ziemstwom ukazam i carów A leksandra 
II. i III. w yraźnie przyznany. Sądzą za­
tem, że albo tylko taką mowę carowi pod­
sunięto, albo, że wielce rozgniewany car 
w ferworze tak mówił. Car zapewne 
chciał odrzucić tylko udział ziem stw  
w spraw ach państw ow ych, a nie także 
prow incyonalnych.

T a druga, arcyważna okoliczność jest 
szeroko i głęboko kom entow aną w P e ­
tersburgu ; niem niej też wcale krwi na- 
psnło n ag łe  zaw ieszenie R usskiej Ż  źni, 
która przecie co do żądań liberalnych 
n ie sam a jed n a  to w ypowiadała, za co 
rzekomo zawieszoną została. W ypowiadały 
to inne  także dzienniki, jak  naw et No- 
wojt Wremia.

Skutkiem  tego usiłują obecnie z pe­
w nych sfer sprawę mowy carskiej w no- 
wem przedstaw ić świetle. M ianowicie, je- 
ś .i car z takim silnym  naciskiem  pod- 
n .ó s ł zasadę autokracyi, tc chciał tern 
nadew szystko zamanifestować, źe finalna 
decyzya w jego ręku spoczywać ma i że 
nie dopuści, aby go który m in ister opa­
now ał i tym sposobem sta ł się osobisto­
ścią decydnjącą. Dotychczas jeszcze wszy­
stkie ważne sprawy szły pod kolegialne 
obrady Rady stanu albo kom itetu m in i­
strów , tak, iż car zawsze po dokładnej 
rozwadze wykonywał swoje prawo au to ­
kracyi. Jeżeli przeto car w swojej m o­
wie z jednej strony chciał zam anifesto­
wać, że obstaje przy tej formie rządów, 
to snać z drugiej strony pragnął, iżby 
skonstatow ane było, że w tern wyłącznie 
przez cara sprawowanem  samowładztwie, 
ludność silną posiada rękojm ię dalszego 
rozwoju Rosyi.

Juścić oałkiem inaczej pojmuje n a tu ­
ra ln ie  słowa carskie wyższe czynowni- 
ctwo petersburskie i upatru je  w nich 
tylko uroczyste potwierdzenie, że społe­
czeństw o ciągle ma milczeć, a że oni, 
c ijnow nicy , wedle upudubania także na­
dal rządzie będąR osyą. Tymczasem spo- 
łeczeńslwo m niem a, że czynownicy pod- 
Buwają mowie carskiej coś, o czem car, 
nie m yśla ł; że zwłaszcza n iejeden ju ż ’ 
postępek cara, jńk ®P' UZQanie pożytku 
publicystyki, z czynowniczem pojmowa­
niem  mowy tej pogodzić się nie da, że 
zatem  społeczeństwo nie ma powodu do 
tracenia otuchy.

W ielką senzacyę wywołał w Rosyi 
list znanej słowiauofilki, księżny Woł- 
końskiej „ skutkach rusyfikacji szkół 
ludowych i wydziałowych w prow incjach  
nadbałtyckich , ogłoszony w wychodzącym 
w Moskwie dzienniku panslaw istycznym : j 
Russkoje Słould. Księżna wykazuje w sw o­
im  liście, że lu ss jf ik a c ja  ta wytworzyła 
niety k o  cało szeregi niezadowolonych, 
ale także mnóstwo nieszczęśliwych. Ala 
dowód przytacza rozm aite fakta au ten ty­
cznie stw ierdzone. Pewien stary  nauczy­
ciel w Rydz powszechnie szanowany 
i zdolny peuigog, ojciec rodziny, sku t­
kiem  nowych przepisów russyfikacyjnycb 
pozbawiony zo|t a l  posady i przeto na 
g łó d  skazany. Ponieważ niezdolny b j ł  
do walki z nędzą, odebrał sobie życie. 
D rugi, wypędzony z urzędu nauczyciel, 
zastrzelił s ię ; trzeci znowu zmuszony 
był pójść na zarobnika, ażeby nie zgi- 
nąć z głodu. „Mój Boże — pisze księżna 
W ołkonska — CZy  ̂ możliwe, ażeby 
w imię ludzkości i spraw iedliw ości nic 
nie zrobiono dla tych nieszczęśliw ych?" 
Liberalniejsze dzienniki rosyjskie zam ie­
szczają lis t ks. W ołkoiskiej bez żadnych 
k o m en tarzy ; konserwatywne pow ątpie-

S 0fakatów ZiW0ŚCi przyt0CZ° n je h  W tym
Rosyjski dziennik urzędowy ogłasza,

że dnia 27 zm. zostały zatw ierdzone pro­
jek ty  co do zakupu zboża przez rząd, 
ułożone przez komieyę, do której pod 
przewodem sekretarza stanu  Solskiego 
należeli m inistrowie wojny, spraw  we 
w nętrznych, skarbu i rolnictwa. D la o- 
żyw lenia martwości handlowej m ają być 
zakupyw ane pszenica i żyto, jako główne 
rolne płody rosyjskie, w ilościach, zale­
żnych od opemcyi i szczególnych okoli­
czności. Zboże to (nie mąka) będzie za­
kupywane wyłącznie od producentów , tj. 
właścicieli dóbr i chłopów i użyte na po ­
trzeby ludności i wojska. Osobom pry­
w atnym  będzie zboże odsprzedawane po­
woli i po takień cenach, aby nie w jw ie- 
rały presyi na targowicę. Ogólny kie­
runek poruczono m inistrowi skarbu a bez­
pośredni zarząd departam entow i h an d lo ­
wemu. Zboże zakupywać mają ziem stwa 
powiatowe i guberńskie na mney uchw ał 
z 'em stfc, tudzież instytucye kom unalne i 
osoby, które m inister skarbu do tego wy­
znaczy.

L w ów  d, 11. lutego.
P ro feso r w szechnioy b u d ap esz teń ­

ski jj i d ep u tow any  z C sak a th u rn  d r . 
W lassics m usiał się w edle k o n sty tu o y i 
poddaó ponow nie w yborow i, g d y  został 
m in is trem  (w yznań  i o św ia ty ) m ian o ­
w any. W  C sak a th u rn  zm ierzy ło  się  
ted y  d. 7. bm. po raz  p ierw szy  sfcron- 
niotw o ludow e (kate liok ie) ze stronnio- 
tw em  rządow em  i re sz tą  stronnio tw  
an tyka to liok ioh . Z w yoięży ł W iassios, 
i l ib e ra ły  p ow ita li go hueznem  „eljen  !“ 
g d y  po w yborze w szedł do Iz b y  po­
słów  — ale  ozęśó opozycy i iro n iczn ie  
zaw o ła ła : „B yła  to  je d n a k  kosztow na
zabaw a".

W lassics o trzy m ał 1280, k a n d y d a t 
kato lick i, ks. dr. M ajor 1220 głosów  — 
różn ica  w ynosi p rze to  ty lko  60 głosów, 
pom im o, £e w yborców  ze s tronn io tw a 
ludow ego żan d arm ery a  po w siaoh p il­
now ała ja k  z łodziei i na  m iejsoe w y­
boru ioh eskortow ała , pom im o że obsa­
dzono w ojskiem  w szystk ie  w sie, k tó re
0 duoha kato lick ieg o  posądzano, a  n a d ­
to pom im o teg o , że s tro n n ic tw o  ludow e 
dopiero  co pow stało , więo je szcze  n ie  
je s t  zo rganizow ane. M in istrów  p rz e ra ­
ził teg o  rodza ju  p rzeb ieg  p ierw szego 
w yboru, do k tó rego  s tan ę li n ie p rz y g o ­
tow ani je szcze  Katolicy, i m ie li pow .e- 
dzieó, że dopó ty  n ie  będzie spokoju , 
dopók i k ilk u  k sięży  ao  kozy n ie w p a­
k u ją ; a  o rg an a  pó łu rzędow e w zy w ają  
do o bm yślen ia  środków  przeciw  a g ita ­
torom  oyw ilnym  i duchow nym  d la  ubez­
p ieczen ia  spokoju  w ew nętrznego  i po­
rząd k u  społ«oznego I

A  wieo w ojna re lig ijn a  1... n iczego 
lepszego n ie m ogą sooie o sta teczn ie  
życzyć katol Loy. K u ltn rk am p f w szę d z ie  
się  skońozył lub  kończy spo tężn ien iem  
kalo lioyzm u a srom otą jeg o  p rzeo iw ni- 
ków, budząo ospałe duohow ieństw o i 
apatycznyoh  w yznaw oów  do ruohu  i 
życia.

W alk a  w yboroza trw ała 22 godzin  
godzin  i w ybory  dopiero  o godzin ie  9. 
w ieczór zam knięto . Mimo, iż srożyła 
się ok ropna śn ie ż y c a , wyboroy, p rze­
w ażnie ohłopi, do końca w ytrw ali, p izy - 
byw szy po najw iększej ozęśoi osobne mi 
pooiągami kolajow em i. P rzychodziło  ku- 
baKroć do bójek , poniekąd krw aw ych  i 
k aw ale ry a  m usiała  porządea  p rzy w ra ­
cać. R uch  by ł gorąozRow y. S tronn ic tw o  
rządow e, pop ierane  zapnluzyw ie przez 
żydów , a  tak że  p rzez sk ra jn ą  lew icę
1 hr. F este tio sa , nie p rzeb ierało  w g w a ł­
tach. Ż andarm erya  b ezp raw n ie  a resz to ­
w ała  i za g ran ioę  k om ita tu  szupasem  
w y p ro w ad ziła  sek re ta rza  arcyb iskupa 
zagrzebsk iego . Dowód to, — ja k  nio
p< w nym i się ozuli m in isteryaliśo i i 
sk ra jn a  lew ica. N aw et na książaoh do­
p uszczano  się gw ałtów , tudz ież  rozpu- 
szozano tak ie  b redn ie , ja k  np., że w 
C saka thu rn  ks ęża po m szach zaprzy- 
s ęgf.li pobożnych, iż ze stronn ictw em  
ludow em  trzym ać  będą, albo  że agita- 
cya s tro n n ic tw a  ludow.-go nie ogran i- 
ozała n a  pol« re lig ijn e , a le  szerzy ła  
zasady  kom unistyczne , podżegając chło­
pów p rz e rw  panom  i t. p.

. Budapest^r Togblatt — o rg a n  w cale 
m e  L«to liok i — ta k  o h a rak te ry zu je  
p rzeb ieg  ty ch  w y b o ró w : , W alczono 
z rz a d k ą  zap iętośo ią  i roz juszen iem  i 
o form ainej b itw ie  tern snadn ie j m ów ić 
m ożna, ile  że  próoz e. fe. m ary n ark i, 
która, tam  zgo ła  u ż y tą  b y ć  n ie  m ogła, 
w szelk iego  ro d za ju  w ojsko  w ystąp iło . 
W obeo tej im ponu jącej konoen traoy i 
w ojskow ej, poi uszono n a w e t m yśl, że 
w ielk ie  m anew ry  m o żn ab y , d la  o szczę­
dności, po łączyć  z takie m i gorąoem i 
w yboram i. R zeczyw iśc ie , je d n y m  kia 
psem  ubiłoby  się  dw ie  m u c h y : dopo 
m ożonoby k a n d y d a to w i rządow em u do 
z w y d 9 Zl/wa a w ojsko  m ia ło b y  p o trz e ­
b n ą  kom ooyę i ćw iozen ia . S trunn io tw o  
rządow e za rek w iro w ało  p ieoho tę , h u ­
zarów , d ragonów , żan d arm ó w  i Bóg n ie  
wie jeszcze ja k ie  w o js k a ;  pow ołało  ca 
łą  fa laU£ę sw oioh u rzęd o w y ch  i  pou

fnyoh  a g ita to ró w  w yborczych  i sędziów , 
w ójtów , se k re ta rz y , poboroów  p o d a tk o ­
w ych  i tyoh w szy stk io h  benefioyan tów  
p ań stw o w y o h , k tó ry ch  o b y w a te l k o n ­
s ty tu c y jn y  opłaoa.

„ 7 e  zaś tu  o h o iz iło  n ie  o w y b ó r 
lada deputow anego, a le  m in is tra , w ięo 
pom yśleli sob;'e w ładzoy i od p rz y b y tk u  
głow a n ie  zaboli. Więo w praw dzie  n ie  
o g łosili s ta n u  oblężenia, ale  p ra k ty czn ie  
go zap ro w ad zili. Bo i ja k ż e ż  nazw ać  
a resz tow an ie  i szupasow anie  k ilk u  k s ię ­
ży, k tó rzy  do te jsam ej dyeeezy i co 
C sak a th u rn  na leży , tudzież  iu nyoh  osób, 
k tó re  n iczem  n ie  zaw in iły , ja k  tern, iń 
pow iadały , że  n u  się k an d y d a t s tro n ­
n io tw a  ludow ego ks. d r. M ajor lepiej 
podoba n iż  m in is te r  w łaściciel i że  ks. 
M ajora w ybrać  n a le ż y ?  Co to  za  kon- 
s ty tuoyonalizm , jeże li w k raju , ta k  w y ­
soko oeniąoym  zagw aran to w an ą  w o l­
ność o p in i i je j  w yrażan ie , w olno tę 
w olność eskam etow aó  pod pozorem  że 
ten  ozy ów „ a g ito w a ł? "  A żuliż oni do 
w y w ro tu  p ań stw a , do w o jn y  dom ow ej 
p o d żeg a li?  N ie !  O ni ty lk o  za  k s . Ma­
jo re m  a przeo iw  W lssicsow i „ a g ito ­
w ali 1“ I  odkądźe  je s t  to  we W ę g rz e c h  
z ak azan e  ? To n ie  w olność w yborcza 
ale te rro ry zm  w yborozy^"

K ra d z ie ż . Adolf Springer, malarz po-1W piątek takie zabito jeszcze kilkanaście 
kojowy, dał Janowi Sponder drabinę Bkła-1 dzików; w sobotę wyjechali myśliwi na ło-

KRONIKA.
Ltooio dnia 11. lutego.

W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum p/skleno w 
Cieszynie.

Niedziela wczorajsza odznaczała się 
przedewszystkiem przejinującem zimnem, któ­
re jednak nie odejmowało jej charakteru 
świątecznego ożywienia, a przeciwnie pod­
niecało wielu do rozruszania się na space­
rach i na torach ślizgawkowych, które roiły 
się od amatoiów tego sezonowego sportu. 
Z większych zebrań nie było wczoraj ża­
dnego, natomiast w „Sokole* odbył się 
wieczorek humorystyczny na dochód budo­
wy drugiej sali; w „Sk<ile“ zaś interesują­
cy odczyt dra Romana Kulczyckiego: „0 
prawie małżeńskiem. W teatrze zebrała się 
puhliczność licznie na popołuduiowem przed­
stawieniu „Górali karpackich11 oraz na 
wieczornem „Lunatyczki", w której to ope­
rze po raz ostatni wystąpiła p. Biondelli.

Życzenia księciu marszałkowi Sangu- 
szce składali wczoraj urzędnicy Wydziału 
kraj. z okazyi zamierzonego wejścia księcia 
w związki małżeńskie. Imi-niem urzędni- 
k u r  przemawiał radca dr. Ekidski, na co 
książę marszałek pięknie odpowiedział, ser­
deczni! dziękując za złożone mu gratulacye.

Wybory w To w. aptekarskiem dały 
rezultat następujący : prezesem wybrany zo 
stał p. Wewiórski, wiceprezesem p. dr. Jan 
Rueker, do wydziału zaś weszli pp. Bach- 
man, Pis, Lebedowicz, Fabian, Radwański, 
Erbar, Łazowski.

Odznaczenie, Wczoraj wobeo całego 
personalu urzędniczego policji lwowskiej, 
doręczył radca dworu Krzaczkowski panu 

Kropatschekowi, komisarzowi poli-
mn r r y i za8łuS‘ z koron j, nadany
niu ^  P>§knem przemówie-

iu , podniósł p. dyrektor policyi zasłu g i pa-
K., Jaki urzędnika i obywatela i życzył 

mu dalszych jeszcze d o w o d ó w T zn in S  z i 
gorliwą pracę. P Koropatscb k podziękował 
dyrektorowi za słowa uznania i wyraz.ł 
swą radość, że odznaczenie to właśnie a 
pośrednictwem radcy dworu Erzaezkowzkie 
go otrzymał.

List z pogróżkami otrzymał wczoraj 
ks. Rajtarowski, wikary w Wołoskiej cer­
kwi, w którym ostrzegał go Józef Raizner, 
iż jeśli da ślub jego dawnej kochance Ju 
stynie D. z obecnym iej narzeczonym, za­
strzeli ją prz< d ołtarzem, a potem sam so­
bie życie odbierze. Na doniesienie księdza 
wikarego, aresztowano Kaiznera, który jednak 
zeznał, iż chciał tylko nastrasz} c księdze, 
żeby niewiernej kochance ślubu nie dał, a nie 
y,ykouaó gr< źby zamiaru. Celem wyleczenia 
go z zazdrości, oddano go do aresztów, gdzie 
będzie mieć dosyć czasu do ochłonięcia.

K rad z ież . Przy ul. Kochanowskiego 
pod I 3 wybito ubiegłej nocy parkan i 
z ludowy tamtejszej skradziono znaczną 
iluść materyału drzewnego. Złodzieje zaje­
chali prawdopodobnie furami i wywitźli 10 
drabin, belki, deski i całą część parkanu, 
który rozebrali.

Dowcipna złodziejka. N. Włodar­
czyk, w izekomo służąca, zgłosiła się przed 
dwema dniami do szpitala, położniczego i 
przy tej sposobności przebrała się od stóp 
do głowy w garderobę jednej z chorych, 
pozostawiając w zamian swe podarte odzie­
nie. Dopiero po dwóch dniach spostrzeżono 
ubytek w garderobie i dano znad do poli­
cji. Czy jednak śledztwo da pomyślny rezul­
tat, trudno orzec, prawdopodobnie bowiem i 
nazwisko swe podała mylnie.

Koniokrada Naehmana Grinigera przy­
trzymano wczoraj na placu Strzeleckim. Gri- 
niger, opatrzony w bat, przyszedł na plac 
a zauważywszy, iż Abraham Wittmann, han­
dlarz mleka, zlazł z swego wozu i wszedł 
do mleczarni, wsiadł na wóz, zaciął konie 
i począł uciekać. Nieszczęściem dla złodzieja 
zauważył to jeden z przechodniów i Grim 
gera na placu Krakowskim aresztowano.

daną i narzędzia malarskie i polecił odnieść 
je na ul. Bema. Mimo, iż Springer szedł 
za nim. zdołał Sponder zgubić się w dro­
dze i przytrzymano go dopiero wieczorem, 
oczywiście bez drabiny i narzędzi.

Znikła Esterze Figer, zamieszkałej w 
Sygniówce, 13-letnia córka, a że po­
dejrzewa, iż opuściła dom macierzyński ce­
lem wychrzczenia się — oskarżyła więo ją 
o rozmaite kradzieże.

Diróch dorodnych braciszków. 
Józefa i Stanisława Bulkiewiczów, areszto­
wano wezorąj za liczne kradzieże popełniane 
od dłuższego czasu we Lwowie przeważnie 
w sklepach korzenny oh.

Aw »u turę wywołał wczoraj wieczorem 
w Rynku Michał Moskal, służący z handlu 
p. Lityńskiego. Gdy go choiał polieyant 
przyaresztować, tak go pobił, że aż okrwa­
wił i dopiero wezwani na pomoo inni poli- 
cyanci przy aresztowali awanturnika.

Proces socjalistów, oskarżonych o eksce- 
sa w rynku—roczpocznie się przed zwyałym 
trybnnałem karnym we Lwowie w dniu 
15. bm.

Rewizye. z  Tarnopola donoszą nam : 
Wczoraj odbyły się r e w i z y e  ze strony 
politycznej władzy a mające pewną łączność 
z procesem uwięzionych studentów. C z t e ­
r e c h  urzędników, tut. starostwa (jako wła­
dzy policyjnej) w różnyoh dzielnicach m ia­
sta rewizye przedsięwzięli, które trwały do 
późnego wieczora. Rewizye przedsięwzięto 
między innymi u Ryszarda Kilhra, ucznia 
seminarynm, lat 16 liczącego, u Antoniego 
Adamskiego studenta, lat 15 liozącego i u 
dyurnistź Szczepana Podolskiego, lat 18 li­
czącego.

Hindłarza dziewczętami, niejakiego 
Izaka Bernsteina, ujęto onegdaj w Sar, kn 
w chwili, gdy 19-letnią dziewczynę wiejską 
Zofię Barównę z Lutczy, u woził rzekomo 
do siebie ńa służbę na Węgry, do Rybnicy. 
Zaprowadzony na in=pekcyę policyi, nie mógł 
się niozem wylegitymować. Handlarza odda­
no w ręce sądn a biedną dziewczynę zaopa­
trzono w pieniądze na drogę i odesłano do 
domu.

W Twtnopolu zmarł Jan  Łaszniów. 
adwokat kraj.

W Cz< łtoclnwie zmarł przeor zgro 
madzenia 30. Paulinów, jubilat ks. Piotr 
Rnbarski, zasłużony bardzo około upiększę 
nia Kościoła na Jasnej Górze.

Z y\ j  donoszą, że onegdaj i
południe hr. Sznwałrwowa przybyła do domn 
zarobkowego na Pradze w towarsystwis g»- 
nerała Klejgelsa.

Przybyli wcześniej mrzędnioy oberpolio- 
majitra, oczekiwali jnż w domn zarobko 
wym, który hr. Szuwałowowa, oprowadzana 
przez generała Klejgelza, zwiedziła zzozegó- 
łowo, chwaląo czystość i porządek, panujące 
w przytułku noolegowym oraz dobroć wy 
rubóff domn zarobkowego.

Wyroby koazykarakie tak zię podobały 
hr. Szuwałowowej, iż zamówiła kilka zztnk 
koszyków na własny zwój niytek, poczem — 
z okazyi wizyty swojej — poleciła wydać 
wzzyitkim pracującym tego dnia podwójne 
wynagrodzenie, dozorcom zaś przytnłkn 
oraz domu zarobkowego nagrody pieniężne 
za utrzymanie wzorowego porządku w tyoh 
zakładach. Stąd hr. Szuwałowowa, w towa­
rzystwie gen. Klejgelza, ndała się do taniej 
kuchni na Pradze, w której właśnie liczna 
rzesza ubogich zpożywała obiad. H r. Szu­
wałowowa kosztowała zupy kartoflanej i 
chleba, znajlnjąc wizyitko zmacznem i 
świeżem.

Łowy radziwillowsbie nal«żą zwy­
kle do najweselszych zabaw. W poniedzia­
łek d. 28 stycznia przyjechali z Warszawy 
Jo Dawigródka książęta Jerzy i Maciej R a­
dziwiłłowie, hr. August Potocki, dwaj ksią­
żęta Lubomirscy i ozterej hr. Zamoyscy i 
główny zarządzający całą ordynaoyą księcia 
Antoniego Radziwiłła, p. Michał Abłamo- 
wicz. Jadąc z kolei, jnż po drodze pod Da- 
wigródkiem w jednym małym ostępia zabili 
do dziesięciu dzików, jednego lisa i jednego 
zająca. Polowaniami kierował leśniczy dóbr 
radziwiłłowskioh p. Tobartowski ze swym 
pomocuiKiem p Sielickim, zawziętym myśli­
wym. We wtorek, wbrew przesądowi miej­
scowemu właśnie, że kiedy w pierwszy 
dzień przeszedł drogę lis i zając, jest to 
oznaką niedobrą, przy doskonałych zarządze­
niach myśhwsl ch i drugiego dnia zabito 
do 15 sztuk dzików, samych odyńców. We 
środę polując w 2 strzelby więcej, ubito ty ­
le zwierzyny wiele we wtorek, we czwartek 
zaś do 20 sztuk dzików. Większa część o- 
dyńców a jeden ogromny, ważący do 15 
pudów przez ks. Macieja Radziwiłła zabite 
zostały. Żywcem schwytano 6 sztuk a w t»j 
liczbie jednego trzyletniego „dyńca nie ran­
nego i wczoraj te żywe dziki odesłano w 
klatkach do lasów ks. Radziwiłła na Litwie 
dla hodowli. Całe grono myśliwych było 
w dobrjm humorze; wieczorem na dziedziń­
cu leśnictwa, gdzie goście mają swą sie­
dzibę, ułożunc stosy płonące i wszystkie 
dziki zawieszone do g iry  nogami na wie- 
szakach z belek, postawionych umyślnie 
Samych odyńców okazało się 38 sztuk rzad­
kiego kalibru. Z Dawigródka przybyło kilka 
par nowożeńców z weselami i muzyką, gdyż 
w tym czasie odbywa się u włościan masa 
wesel i przeszło godzinę tańczyły one przy 
śpiewie pieśnii ludowych swoich. 11 iście ob 

| darzyli weseliska hojnie, po k a i^ c e m u

wy, skąd prosto podążyli do Warszawy. 
W ogóle zabito i schwytano żywcem więcej 
niż 80 sztuk dzików.

P o z a a l  sw ó j sw ego. Charakterysty­
czną jest niezmiernie rozcznlająca solidar­
ność Moskali i Niemsów, na punkcie polo- 
nofobji. Objawiła się ona świeżo z powodu 
antipolskiej agitacyi w Niemczech; miano- 
wioie M osL Wied. piszą: „W ludności
polskiej coraz bardziej potężnieje nienawiść 
względem świeżo założonego towarzystwa 
rozszerzania niemieckiej knltnry w polskich 
prowincyach Niemiec*. Dzienniki polskie z 
pianą na ustach rzucają się na to towarzy­
stwo ; twierdzą one, że każdy Polak „jakie­
kolwiek zajmuje stanowisko społeczne, obo­
wiązany jest patrzeć na ozłonków tego to­
warzystwa nietylko jak na wrogów narodo­
wości polskiej, ale jak na osobistyoh nie­
przyjaciół". Cała ta agitacya gazeciarska 
nie może mieć w praktyce żadnego znacze­
nia. Po stronie Niemców jest jedność, ład 
i pieniądze — po stronie Polaków —  rozbi­
cie się i nierząd. To też komisya koloniza- 
oyjna pruska, coraz większe obszary ziemi 
w Powańskiem zagarnia. Niemcy nigdy nie 
upadają na duohu i dalej prowadzą swoją 
działalność, nis obawiając się pogróżek ze 
strony Polsków".

Mlnlsteryi-m komunikacji. W ko- 
respondeucyi lwowskiej warszawskiego Sło­
wa czytamy:

„ W tntejszycb kołaoh poselskich, mają 
cyoh stosunki z Wiedniem, zapewniają, że 
zajęto się tam obecnie bardzo żywo kwsstyą 
utworzenia w Austryi osobnego ministeryum 
komnnikacyj, takiego jak w Rosyi, a nznano 
tę sprawę za pilną i ważną już dlatego sa­
mego, ie agendy ministeryum handlu, w któ- 
rem koncentruje się najwyższy zarząd kolei 
państwowych, rozszerzyły się w ostatnich 
latach bez porównania znaczniej niż we 
wszystkioh innych ministeryach. Niezwykły 
rozwój pocztowych kas oszczędności, wzra­
stający ruch poczt, telegrafów i telefonó 
głównie zaś przybierająca coraz to większe 
rozmiary akcja upaństwowień kolejowych 
domagają się koniecznie nadania obecnej 
generalnej dyrekcji kolei państwowych sta­
nowiska samoistnego i przemienienia jej na 
osobne ministeryum kumunikacyj. Zapewniają, 
te w razie ntwonenia takiego centralnego 
urzędu, teka ministra komunikaoyj dostania 
się niezawodnie obecnemu prezydentowi ge­
neralnej dyrekcji kolei państwowych, który 
zresztą, wedle jednomyślnego zdania, posiada 
kn temu najwięcąj warunków."

W  Petersburgu odbyło się otwarcia 
pierwszej kolei elektrycznej, zbudowanej przez 
Tow. żeglugi finlandzkiej od mostn pałaco­
wego po przez Newę.

O JcobóJulw o. Z Lidy, z gub. wileń­
skiej, donoszą, iż krwawy dramat rozegrał 
się przed kilku dniami w dobrach hr. Gra­
bowskiego, Lebiodkach, gdzie ekonom tam­
tejszy, Antoni Jnszkiewicz, zamordowany zo­
stał przez własnego syna. Był ts starzec, 
powszechnie szanowany, obarczony liczną ro­
dziną. Pomimo skromnych funduszów, Anto­
ni J . starał się daó dzieoiom staranne wy- 
ohowanie i posyłał je do szkół. Jeden z sy­
nów, po przebyciu lat para w szkołach, 
wróoił do domu i wałęsał się z kąta w kąt, 
nic nis robiąc. Względem ojoa okazywał wi­
doczną niechęć. Tak upłynęło bhzko dwa 
lata, aż oto onegdąj do miejscowej władzy 
policyjnej zjawił się syn z rewolwerem i 
zakrwawionym sztyletem w ręka.

— Zamordowałem ojoa! —  zawołał od 
progu.

Rzeozywiście stwierdzono śmierć biedne­
go starca, który padł odraza, ngodzony szty­
letem w słju i seroe.

Wobec trupa ojca, syn-morderea okazy­
wał dziwną obojętność.

— Musiałem go zabić — powtarzał u- 
porozywie — nie dał mi żadnego osin w 
żyoiu!

Prawdopodobnie młody Jnszkiewicz dzia­
ła ł pod wpływem obłędu.

Zamach mordereey I samobójstwo.
)nia 8. bm. na dworen w Trofaiacb w 

wyższej Styryi rozegrał się niezwykły dra­
mat. Radca miejski i kupiec nrejscowy R ai­
ner, został przez pensyonarza przytułku dla 
biednych, niejakiego Maurycego Kremliczkę 
zraniony trzema strzałami z rewolweru. 
Trzema naztępnymi Kremliczka odebrał so­
bie życie, Napaitnik w r. 1866 za morder­
stwo z rabunkiem został skazany na 15 lat 
więzienia, uciekł zeń po rokn, został odna­
leziony i schwytany, po odsiedzeniu zaś tej 
kary, znów w miesiąc później skazany na 
6 lat za kradzież. Od r. 1889 mieszkał w 
swem rodzinnem mieśoie Trofaiach, że mu 
zaś w ostatnich czasach nikt niechciał wy­
nająć izby, wzięto go do przytułku. Tam 
niezachowywał się dobrze, skutkiem czego 
radny Rainer czynił mu gorzkie wymówki, 
i to było powodem zamachu i samobójstwa.

Tryumf katolicyzmu na wscliodklc.
Dziennik -belgijski11 Courrier de B ruxel- 
les", podaje ciekawe szczegóły o rozwoju 
k atoli ( z  mu i pięknej działalności missyi na 
wschodzie, streszczamy też godny uwagi

lickiego. Ks. Tomasz Ando, arcybiskup 
z Urmiah w Persji, z 50 kapłanami zale­
dwie podołać może obowiązkom, które uro- 
sły mu w skutek tego faktn. Podróżuje więc 
od miasta do miasta, od wsi do wsi, a wspiera 
go dzielnie nowonawrócony patrjjrcha ne- 
storyański, Szymon. Równie pomyślne wieści 
dochodzą z Mezcpotamyi i Syryi. Domini­
kanie z Mossul i kapłani chaldejscy nawró­
cili w ostatnim roku bardzo wielu chaldej- 
ozyków i wyznawców wschodnich. Wobec 
pannjąoego na Wschodzie przepychn, jedną 
% największych trudności dla klern katolic­
kiego jest jego ubóstwo, nbóstwo takie, o 
akiem w Europie nie ma się nawet wyo­

brażenia. Biskupi i kapłani mieszkają w nędz­
nych chatach, a odziewają się łachmanami; 
tc też na przyzwyczajonych do zbytku działa 
ten widok prawie odpychąjąco, zwłaszcza 
wtedy, gdy patrzą na dostatki misjonarzy 
anglikańskich. A jednak łaska Boża pozwala 
tym nędzarzom pracować z tak zdnmiewa- 
jącem powodzeniem! Nie nlega wątpliwości, 
iż głoc znanego z konserwatyzmu i zasad 
ściśle religijnych „Kuryera brukselskiego," za­
radzi złemu i wytworzy na wschjdzie wa­
runki, w których poświęcający się dla dobra 
cywilizacji i kościoła kapłani katoliccy, sku- 
toesnie będą mogli działać przeciw angiels­
kim misjonarzom stojącym, jak wiemy, na 
żołdzie kompanii wschodnio-indyjskiej i środ- 
kowo-afrrk&ńzKiej, a torującym handlowe 
drogi Anglikom.

„N&rodnl L is ty "  a  wolność narodu 
I „świadomość słowiańska". Zmarły
niedawno redaktor Warsz. DniewniJca pnł- 
kownik Wziewołod Krestowskij nie grzeszył 
wcale uprzejmością dla Polaków. Jednak 
ściągnął na siebie pociski Narodnich L i ­
stów, ponieważ niby to nie popisywał'się 
dość głośno nienawiścią do nas. Oto, oo o 
nim tymi dniami pisał młodoczeski organ 
woluomyślny : „Półurzędowy organ warszaw- 
ski«go jenerał-gubernatora Warse. Dniew- 
nik, jedyny russki (nie rosyjski ?) dziennik 
w russkiej Polsce, za czasów dawniejszego 
redaktora, znakomitego slawisty (!) i publi­
cysty (?) Płatona Kułakowskiego zjednał so­
bie niepospolite znaczenie. P . Kułakowski 
na kwestyę russko - polską zapatrywał się 
z tego stanowiska, źe może ona być roz­
wiązana tylko jako część wielkiej kwesty i 
słowiańskiej, a » tem  używał swego dzien­
nika w tym celn, aby pomiędzy Rusami a 
Polakami szerzyć świadomość słowiańską. 
Za Kułakowskiego Warszawski Dniewnik 
był jedynym swego rodząja organem nietyl­
ko w ru ssk ie j Polsce, ale i w Rosyi, a na­
wet w całej Słowiańszczyźnie (tu Narodni 
L isty  grzeszą zbytnią skromnością). Dlatego 
był poważany wszędzie, gdzie mają świado­
mość słowiańską, a znienawidzony n nie­
przyjaciół słowiańskiej narodowości (!) jeduo- 
plrmiennj :h i innoplemiennych. Po śmierci 
Józefa Perwolfa (znanego z nieprzyjaźni do 
Polaków Czecha-panslawisty), p. Kułakowski 
został jego następcą na katedrze slawistyki, 
a redakcję Wursz. Dniewn. powierzono 
rnsskiemn romansopisarzowi pułkownikowi 
Wsiewołodowi Krestowikiemu, który przy 
oklaskach tych wszystkich, którym Warsz. 
Dniewn. Kułakowskiego był cierniem w oku, 
wprowadził do jego redakcji całkiem nowy 
kurs.

„Tym nowym kursem Warsz. Dniewn. 
dotarł do tego końca, że już aie jest dzien­
nikiem, lecz pomazaną czernidłem drukar- 
skiem szmatą papierń. Wszystkie wiadomości 
przynosi późno.

Przy zwolnieniu Hurki z urzędu war­
szawskiego jenerał gubernatora, W arszaw­
ski Dniewnik nie wspomniał aui słowem 
o (błogiej, słowiańskiej!) ozynnośoi ustępu­
jącego (inde irae!); ale także o nowym 
gubernatorze hr. Szuwałowie nio nie wie­
dział. Nadto wyohodzi nieregularnie. !I=-te- 
ryalnych powodów tego npadkn niepodobna 
przypuszczać. Stanowisko redaktora Warsz. 
Dmewnika  jest wieloe intratnem, a docho­
dy jego zuaoznie się jeszcze zwiększyły od 
r. 1893, gdy zaozęto urzędowe ogłoszenia 
zamieszczać w dwóch językach: polskim i 
russkim, gdy przedtem były ogłaszane tylko 
po polsku. Ogłoszenia te, opłacane jako in- 
seraty. tworzyły główną część dochodów re ­
daktora, (widocznie na abonentów W arsz. 
Dniewn., choć to jedyny swego rodzaju or­
gan w całej Błowiańszczjźuie, Narodni L i ­
sty nie liczą). Przyczyną pożałowania go­
dnego upadku dzinnika jeszcze przed kilku 
laty tak ważnego, oczywiście nie jest nic 
innego, tylko odstąpienie od programu da­
wniejszego redaktora.

Wielka szkoda, że młodoczescy politycy, 
którzy według świadectwa ks. Łobanowa, 
tak świetnie mówią po rosyjska, nie władają 
jeszcze równie dobrze piórem po rosyjsku. 
Bo w takim razie łatwo znalazłby się po­
między nimi znakomity następca świeżo 
zmarłego redaktora Warszawskiego Dnic- 
wnika, gotowy szerzyć s zapałem w War­
szawie „świadomość słowiańską* w dachu 
Hurki i Kułakowskiego !

A rtykuł ten N ar. Listów  może też 
przyprowadzi do opamiętania narodowców 
ruskich p. Romańczuka, który tak gorąco

nptęp o tameoznych stosunkach religijnych, marzył o antykoalicyi słowiańskiej pod pał- 
PomiędiJ dysydentami na wschodzie ruch ką młodoozechów. Rzecz przecie niezawodna,

się teraz wielki objawia — pisze C ourrier 
w swym ostatnim numerze : Z nestorjanów, 
którzy przez 2,400 lat trwali w odszcze- 
pieńsiwie, obecnie 100.000 osób zgłosiło

że młodoczesi „świadomość słowiańską* co 
najmniej w tym samym duchu stosują do 
Rusinów, jak do Polaków, tein bardziej, że 
Rusinów nie uznają, tylko Rnssów, Rnsa-

chęó p r z e j ś c i a  n a  ł o n o  kościoła kato- kich w myśl Halyczanyna.
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Niewinnie akainnj- Po tym tytałsa
makładsm Leopolda Eatschera w Lipska, 
wydał głośny -pisari niemiecki Paweł Lia- 
dau, brossurkę w sensacyjnej prsed diissię- 
cioma laty sprawie morderstwa, popełnionego
na osobie własnej iony, priea felcsera Al­
berta Ziethen w Elberfeldzie. Choć podów- 
csas już zgłosił się do śledztwa jego prsy- 
jaciel, niejaki August Wilhelm i oskarżył 
się o tę zbrodnię, podając powody i szcze­
góły występku — sąd przysięgłych w któ­
rym, dziwnym zbiegiem okoliczności, nie 
było ani jednego inteligentnego człowieka, 
skazał A, Ziethens na śmierć, która to kara 
została zamienioną na dożywotnie więzienie. 
Rzekomy morderca od dziesięcin lat już sie­
dzi w kryminale. Teraz, nieszczęśliwy zna­
lazł potężnego obrońcę w osobie PaWła Lin- 
dau i nieulega wątpliwości, i i  wolność od­
zyska po ponownem przeprowadzeniu aądo- 
wem całej sprawy. Któż mu jednak w yna­
grodzi przebyte cierpienia, straty materyalne 
i hańbę wyroku? Prawnie, obowiązek pań­
stwa oo do odszkodowań wobec niewinnie 
skazanych został ustanowiony dopiero w r. 
1786 w W. księstwie Toskańskiem, następ­
nie w r. 1816 w Królestwie obojga Sycylii. 
Dzis korzystają i  tego dobrodziejstwa prawa: 
Szwecya, Norwegja, B Igia, jedenaście szwaj­
carskich kantonow a od r. 1892 i Austrya, 
po niewinnem skazaniu Piotra Pabsta. 
W Niemczech, które się tak sławią swym 
humanitaryzmem (naturalnie nie w Kame­
runie), odnośny projekt do ustawy leiy 
w parlamencie d o p i e r o  od r. 1888 wła 
ściwie w archiwach jednej z komisji i nie­
ma ladziei aby się nim tak prędko zajęto.

Nowa encyklika papieska, przezna­
cz. na dla Stanów Ameryki Północnej, roz 
poczyna się od słów: Longigua oceani spa- j 
tia. Przypomina w niej Ojcieo św., ii  na 
uroczystości 400 -nej rocznicy odkrycia Ame­
ryki w ysłał specjalnego przedstawiciela , 
gdyi pamięta, jaki udział wziął Kościół 
w zaczątkach cywilizacji amerykańskiej. 
Wspomina Kolumba, po którym przyszli F ran­
ciszkanie, Dominikanie i Jezuici. Hierarchia 
katolicka została ustanowiona w Ameryce 
w tym samym czasie, kiedy Waszyngton był 
wybrany prezydentem. Leon X III. wielbi 
wolność i sprawiedliwość praw amerykań­
skich, pragnie poparcia władz. Ustanowił 
uniwersytet katolicki w Waszyngtonie i de- 
legacyę apostolską. Poleca kolegium półno- 
cno-amerykańskie w Rzymie, założone je­
szcze przez Piusa IX. Encyklika kończy się 
gorącem wezwaniem do protestantów z za 
oceanu, aby powrócili na łono wiary kato­
lickiej, a misjonarzom poleca pracę nad lu- 
dumi indyjskimi i murzyńskimi na kresach 
Stanów Zjednoczonych.

Ź rloeżność pająk 4w. Głośuy nozo- 
ny angielski, naturaiista sir J .  Lubbock, 
zajmujący się przewaiuie teraz badaniem ży­
cia owadów, po długich studya h wydał 
„rzecz o pająkach*. Wedle jego obserwacyj 
żałoczność ich dochodzi tak monstrualnych 
rozmiarów, że istotnie, gdyby nit powaga 
takiego Lubbocka, byłyby jego twierdieaia 
nie podobne do wiary. Po aumieanom swa- 
żenii zupełnie wygłodzonego pająka i po­
nownem, gdy jnż tak się najadł, iż nis 
kurcsąe już nóg rozciągnął się w kącie na 
pajęczynie, obliczył angielski nczoay, iż oiło- 
wiek, aby stosunkowo do swej wagi, wjró 
wnywał wagą po najedzeniu się, nasycone- 
ma pająkowi, musiałby spożyć ni mniej ni 
więcej tylko 2 całe woły, 10 wieprzów i 
4 beczułki ćwierć tonowe ryb. Koncert ten 
na jedzeniu musiałby w ciągu 24 godzin 
być odegrany. Dlaczego jednak sir J .  Lub­
bock nie podał powodów, dla jakich taka 
mięszanina pożywienia jest konieczną, zapo­
mniał też o piwie. Żart jednak nabok, jeżeli 
badania uczonego nie są złudzeniem, nie bę­
dziemy już mówili Bnzuje głód wilczy1* ale

„czuj* głód pajęczy*. W broszurce jest mo­
wa o pająka-ptaszniku (Mygal* ariculazia) 
włochatym, którego siedzibą jest Afryka, 
zjada on małę ptaszki i jaszczurki tuzinami, 
jak my np. ostrygi.

Z F i ryis donoszą, że Leon Daudet 
syn Alfonsa, roiwodzi się ze swą żoną, 
wnuczką W iktora Hugo.

Najnowszy wynalazek Bdissona. 
Genialny Elisson, ustawicznie jest oblęgany 
przez reporterów; znudzony więo obmyślił 
bardzo zręczny sposób uwolnienia się od wi­
zyt przeszkadzających mu w pracy. Obmy­
ślił on dzwonek, który, jakkolwiek za na­
ciśnięciem wydaje dźwięk na zewnątrs, ais 
może być słyszany wewnątrz mieszkania. 
Z tego powodu ogólne zdziwienie, a gości# 
po bardzo wytrwałem naciskaniu guzika od­
chodzą oburzeni, że wszystkie dzwonki elek­
tryczne w mieszkaniu Edissona są popsute. 
Pomysł ten można śmiało zalecić osobom, 
oblęganym przez... wierzycieli.

Ile się dzieci rodzi w ciąga roka.
Biuro statystyczne międzynarodowe w P a­
ryżu, zbadała iż przeszło 36 milionów dzieci 
rodzi się rocznie na ziemi, co w yia liczbę 
70 na minutę czyli przeszło jednego małego 
obywatela na sekundę. Gdyby wszystkie te 
dzieci dostawały kołyski, to ustawione jedna 
za drugą te narzędzia do utrząsania mózgu, 
równały się by długością obwodowi kuli 
ziemskiej. Gdyby wszystkie matki i  dziećmi 
na ręku, rozpoczęły pochód np. przez Paryż, 
to od chwila przejścia pierwszej do ostatniej 
upłynęłoby cztery lata, czyli że ostatni ma­
lec miałby 4 lata.

Troclolelka. Skazana na śmierć przez 
sąd przysięgłych w Antwerpii pani Joniani, 
będzie wkrótes ułaskawioną, tj. pójdzie na 
resztę żywota do więzienia celkowego. Król 
Leopold nigdy dotąd nie podpisał żadnego 
wyroku śmierci i niedawno jeszcze oświad­
czył, że za jego panowania nikt nie będzie 
stracony.

SI*vna Alhambra, najpiękniejszy i  
zabytków arabskiego bndowoictwa z czasów 
panowania Maurów w Hiszpanii, grozi osta­
tecznie zawaleniem, mimo znacznych kwot, 
które rząd corocznie wydaje na reperacje. 
Minister spraw wswnętrznych polecił tedy 
prefektowi Andaluzji, aby wydelegował ko­
misję budowlaną; wedle jej orzeczeuia p ri 'd -  
łożone zostanie Izbie żądanie nowych kredy­
tów w tym celu. Alhambra musi być od 
podwalin umocnioną, tembardziej, iż zbudo­
waną jest na naturalnych pieczarach, których 
sklepienia usuwają się teraz powoli.

Przemycanie tytoniu i  Kosy! N a
posiedzeniu sejmu bukowińskiego prezydeit 
kraju, hr. Goess, odpowiedział na interpela 
oyę p. Stockiego i towarzyszy, wniesioną w 
sprawie rewizyi i aresztowania żydów w bó­
żnicy sadagórskiej. Wedle oświadczenia p. 
prezydenta, bukowińskie władze skarbowe 
od dłuższego czasu śledziły bandę handlarzy, 
którzy trudnili się przemycaniem z R osji 
tytoniu i sprzedawali go potajemnie w oałej 
okolicy. Siedliskiem szajki przemytników- 
handlarzy była — jak zbadano — Sadago- 
rą. Skutkiem tego w dniach 20. i 34. sty­
cznia br. organa straży skarbowej i  wleln 
zamieszkałych tam osób dokonały rewizyi 
domowej i znalazły istotnie znaszniejszą ilość 
tytoniu rosyjskiego. Pomiędsy innemi dowie­
dziano się, że przewódcy szajki zgromadzają 
się w pewnym domu, który służył bądś za 
ehajder, bądś, jako dom modlitwy chasydów, 
atoli nie był wyłącznie na bóżnicę przezna­
czany. Przeciwnie, gromadzili się tam kupcy 
ns konferencje i pogadanki wcale nie reli­
gijne. Do tego lokalu udały się również or­
gana skarbowe. Jednego strażaka ustawiono 
przy wejściu, inni weszli do wnętrza i z 
wszelką oględnością wyprowadzili stamtąd 
poszukiwanych przemytników, których zre­

widowano dopiero w ith  własiych poaie- 
•zkaniaoh i aresztowano.

Skarb narodowy. Mf składzie komi­
s ji rady nadzorczej skarbu narodowego 
w Rapperewylu zaszła ta  zmiana, że p. So­
kołowski ustąpił, a jako osłonek czynny 
w jego miejsce wybrany został E. Jerzma­
nowski z Nowego Jorka. „Zjednocienie Po­
laków* w Nowym Jorku nadesłało już 30 
tysięcy franków na rzecz skarbu narodowego.

S z u le ró w  Simona Schuecka, kelnera i 
Zygmunta Witeka, czeladnika szewskiego, a- 
resztowano wczoraj przy plaoa Krakowskim 
podczas gry w ferhla.

W  k a s y n ie  m le js k le m  odbędzie się 
we czwartek dnia 14. b. m. wieczorek dla 
podlotków.

Sztuki piękne.
Repertuar teatralny. Dziś w ponie­

działek pe raz pierwszy „Walka motyli" 
komedya w 4 aktach Sudormana.

* N a jn a w s z ą  p o w ie i ś  H. Sienkiewi­
cza „Quo radia" tłumaosy już na język nie­
miecki, za upoważnianiem antora, p. Bron. 
Neufeldówna.

* W wiedeńskim tygodnlkn Die
Zeit znajdujemy obszerny artyknł p. L. 
Krzywickiego pt.: „Najświeższe prądy lite­
ratury polskiej.

* Pani Felicya Katzowska, War­
szawianka, która od przeszłej jesieni zaan­
gażowaną zastała na 5 lat do opery lip­
skiej jako primadonaa dramatyczna, ukoń­
czyła niedawno szereg występów gościnnyoh 
w operze w Dusseldorfie. Dzienniki tamtej­
sze odzywają się z pochwałami o pięknym 
głosie, wybornej metodzie i wybitnym ta­
lencie pani Kaszowskiej. Artystka występo­
wała tam w rolach: Elżbiety w „T annh ii- 
serze‘ , „Carmeny", Walentyny w „Huge-
aotach*,
kyryi*.

„Aidy* i Brunhildy w „Wal-

'Z1 e lea ra , rxL3T-
W ia d e ó  11. lu teg o .

C esarz w yjechał w ozoraj do Cap. Sit. 
M artin  na p o łu d n ia  F ran o y i.

W ie d e ń  d. 11. lu tego .
O biega pogłoska, iż  s tro n n ic tw o  m ło- 

doozeskie zs m ierzą w nieśó w  R ad z ie  
p ań stw a  w n io sek  o p o staw ien ie  w  s ta n  
o sk arżen ia  m in is tra  B acqnehem a a p o ­
w odu n arueaen ia  u staw  państw a.

W ie d e ń  d. 11. lu tego .
W czoraj m ia ły  tu  m iejsce liozno 

zeb ran ia  robotn ioze, n a  k tó ry o h  om a­
w iano  stanow isko  ro b o tn ików  wobeo 
now ej re fo rm y  w yborczej. W  z e b ra ­
n iach  ty c h  spokój n ie  ro s ta ł i a ru  
szony .

Berlin d. 11. lutego.
W  pałacu am b asad y  aud .ryackiej zw a 

Iił się  s tro p  k la tk i schodow ej d rug iego  
p ię tra , n ikogo  n ie  uszkodziw szy.

P e te r e b a r g  d. 11. lu tego .
J a k  w  ko łach  dw orsk ioh  zap ew n ia ją , 

że c a r  u s iln ie  p ra g n ie  ks. Ł obanow a z a . 
m ianow ać  kanc le rzem . P o n iew aż  Ł o b a- 
now  je s t  ju ż  m ian o w an y  w B erlin ie , 
toozy się  z cesarzem  W ilhe lm em  ko- 
respondenoya, i je s t  n adzie ja , że  on 
u w zg lęd n i szczególne, zachodzące tu

okoliczności. K s. Ł obanow  jak o  p rz y ­
ja c ie l pokoju  i szozery  zw o len n ik  d o ­
b ry c h  sto su n k ó w  m ię d z y  R osyą, N iem ­
cam i i A u stry ą , m a tu  w ie lu  p rz e c i­
w ników .

P a r y ż  d. 11 lu tego
D z ie n n ik i są  w ieloe zan iepokojone 

pow ro tem  R o o h efo rta  i  p rzestrzeg ają  
p rzed  p rzew ro tem , rew o lucyą , d y k ta ­
tu r ą ;  „ to  zm a rtw y c h w sta ł bu lanżyzm , 
a k to b y  się  je szcze  łudz ił, n iech a j p rze­
czy ta  o rg an a  s tro n n ic tw a  R ocheforta . 
N a jz a c ię ts i w ro g i re p u b lik i p o p ie ra ją  
te n  sp isek , a  R oobefo rt n ie  zan ied b a  
w yzyskać  za p a ła . S tra o h  ju ż  ehodzi, 
ty lk o  jeszcze  n ie  w iadom o, k to  pod 
ty m  strach em  się o k ry w a , a  w tern 
w łaśn ie  n a jg ro źn ie jsze  n ieb ezp ieczeń ­
stw o*.

P rz y b y ł n ad zw y o za jn y  poseł ch ińsk i 
Q u a a g -T e lh -T h a u n g , m ający  w P a ry ż a , 
B erlin ie , W ie d n ia  i P e te rsb u rg u  prosić
0 pośredn ic tw o  w zględem  zakończen ia  
w ojny  z J a p o n  ą.

Londyn d. 11. lu teg o .
G ab in e t m oże n a  ra z ie  o d e tch n ąć  

spoko jn ie . D ep u to w an i s o c /a l is ty c z n i  
zadow olili s ię  p rz y rzeczen iem  rząd u , 
że  u tw o rz o n ą  z o s ta n ie  k o m isy a  d la  
z b a d a n ia  sp raw y ro b o tn ik ó w  bez zaję- 
oia, a ra d y k a ły  fo rm aln ie  p rz y rz e k li 
rz ą d  pop ierać .

W A n g lii do ch o d zą  m ro zy  m ie jsc a ­
m i do  21 s to p n i C.

W ed le  D aily News o trz y m a ł b y ły  
g u b e rn a to r  w y sp y  Sam os K ara tesd o ri 
basza od s u łta n a  z lecen ie  u łożen ia  
fina lnego  p ro je k tu  reform  d la  A rm en ii.

Z Y okoham y (w  J a p o n ii)  donoszą , 
że ch iń scy  p o słow ie  d la  ro k o w ań  po- 
kojow yoh w k ró tc e  o trz y m a ją  znpelne  
pełnom ocnictw o.

R z y m  d. 11. lu teg o .
W edle d o n ie s ień  z S y ra k u z y  (na 

p o łu d n io w y m  w sobodzie  S y cy lii)  sz a ­
la ła  ta m  s tra sz n a  b n rz a  i śn ieżyca . 
K ilka  rz e k  w y la ło . P o d  n a w a łą  śn ieg u  
za w a liły  się  d ach y  (p łask ie) n a  k ilk u  
d o m a c h ; k ilk o ro  osób j e s t  p o k a le c z o ­
n ych .

A reo  d. 11. lu te g o .
S ta n  zd row ia  a royksięo ia  A lb rech ta  

p o g o rszy ł s ię ;  ohory  m u si p rzez  k ilk a  
dn i n ie  opuszozaó pokoju .

W a sz y n g to n  d. 11. lutego. 
U rzędow o donoszą, że pogłoska o are  
sz tow an iu  k ap ita n a  o k rę tu  w ojennego 
S tan ó w  Z jedn . w C z iuk iuog  (w C hi­
n ach ) j e s t  ca łk iem  m ylną.

Z  C olon (po rt p rzy  k an a le  P a n a m - 
skiro) donoszą, że fran o u sk i parow iec 
pocztow y „ A m e r iq ie “ za toną ł pod Sa- 
▼auilla z całą  ła d u g ą  i pocztą . O sada
1 pasażerow ie  ty lk o  z życiem  uszli i 
p rz y b y li tu ta j ;  je d e n  m a jtek  u to n ą ł.

opodatkowania różnicowych czynności sto­
warzyszeń losowych żyrująoych weksle itp. 
Podatek ten ma wynosid 2°/* i uważanym 
być jako państwowy. W ministerstwie prze­
waża zdanie, aby zeń uczynić dodatek do 
pobieranych dotąd podatków giełdowych i 
obłożyć nim tylko te różnicowe, tj. na zwyż­
kę i zniżkę prowadzone czynności.

— B*nk hipoteczny- Z dniem 31. 
stycznia 1895 było w obiega: 4 l/ t%
listów hipotecznych złr. 26,763.300, 5%  
premiowanych listów hipotecznych 9,792.700 

(złr., 5%  listów hipotecznych 4,550.200 złr., 
łącznie 41.106.200 złr. Asygaacyi kasowych 
było w obiegu 1.636.200 złr.

i Za tę rubryką redakoya nie odp#w ada)

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski"
(we Lwowie plac M aryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T. Publiczności, zapew nia­
jąc , że usilnem  naszem  staraniem  będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. styczniu 189'*.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Hotelu Europejskiego. 

Pokoje od 80 ct. p o cząw szy .

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz p r. n a  k lin ice  prof. F ou rn iera  

w Paryżu  i L assa ra  w B erlin ie 
0 r d . 3rx L -u .je  od 11— 12 1 od 3— 5 

ul. C h o r ą ć c zy m y  16.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
•bewiąmjąoy od t. maja IM*i 

(Ceas lwowski).

Dzia!
Nowy podatek giełdowy. W mini­

sterstwie skarbu opracowywa się projekt

Dr. B. Madeyski
b. elew asy sten t klin . lek. U niw ersytetu  

Jag iellońsk iego
lekarz ohorób wewnętrznych
m ieszka obeonie ul. A kadem icka 1. 10 

0 r d . 3r n - u . j e  o d  i r -  3 —5 .
Telefon w cukierni Wgo F. Grosa w parterze.

D o  L w o w a
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr 

Tarnów (tylko od* 6 
do włącznie **|8) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od “ |, do “ I, 

Muszyny-Krynicy pr. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoozysk i Bro­

dów na dworzeo gł. 
Podwołoczysk i Bro­

dów na Podzamcze 
Suczawy 
Husiatyna p. 
Czortkowa p 
Bełżca 
Sokala 
Lawocznego, 

Miszkolca,
Munkaeza, Chyrowa 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia, przez Stryj

Pociąg 
pospies zny

3-08

Halicz
Halicz

(Pesztu,
Serencza,

N a  sprzedaż.
M ąją tck  z ie m sk i, 930 kw. m. obszaru, 

kilka mil od Lwowa, przy kolei i gościńcu 
poł., z inwentei z. ui, obciążony długami h i­
potecznymi.

M a ją tek  zb-uuski, 200 kw .m . obszaru 
w powiecie broJ-kim  poł., grunta wybornej 
jakości skomasowane, budynki w doskona­
łym stanie, obciąż n y  długiem hipotecznym.

M ają tek  z le i:i k i, 219 kw. m. obsza­
ru, w powiecie bobreckiui, obciążony długa­
mi hipotecznymi pa lad połowę ceny kupna ;

K a m ie n ic a  trzypiętrowa z wolnymi od 
podatku latami, przy nosząca przeszło 10 pret. 
obciążona długiem kasy oszczędności, w środ­
ku miasta położi a a ;

k a m ie n ic a  d .ipiątrowa na przedmie 
ściu Gródeckim położona, przeszło 9 la 
wolna od podatków, przynosząca do 10%  
dochodu, obciążona pożyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł.;

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  z a r a z
F o l  J a r k  od Żółkwi 4 kilom, oddaiony, 

70 kw. m. obszaru, czarnoziem z inwenta­
rzem żywym i martwym, poczta i stacya ko­
lei w miejsen.

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczno­
ści kancelarya adwokata dra W. B a ł a b a -  
n a i dra A. V o g l a  we Lwowie ul. Ko­
pernika 1. 7.

Z e  L w o w a
odchodzą do

Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Warszawy
Muszyny - Krynicy . 
Chabówki przez Tar­
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Krynicy prz 
Tarnów

Muszyny-Krynicy prz. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarno­
brzegu 

Podwołoozysk i Bro­
dów z dw. głównego 

Podwołoozysk i Bro­
dów z dw. Pdzamoze 

Suczawy 
Czortkowa
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody rungurskiej 

kopalni 
Nowosieliey, Bephó- 

methu n. S. i Czudyna 
Radowiee 
Kimpolung 
Sokala 
Bełżca
Borysławia p. Stryj 
Lawocznego fMitnkacga 

Szerenesa, Miszkolca, 
Pesztu i Chyrowa p. 
Stryj

Stanisławowa p. Stryj 
Skolego tlrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

2-48

2-34
IOw
10-16

6-01 9-36 6-46
6-01 9-36

936

6-46

601

■

,
9-10 12-46

6-46

10£6 946 6 * i

9-49 9'21
8-13
818

5-55
103

, 1-03
. 5-21
• 8'24 5-21

• 9-10
2'38

1 2 «

■ 9 « t

Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

0S6
9-m

9-36

7.11

Pociąg
osobowy

3'00 10-4# 536 1111 7 31
# 1 0 “ 5-36 • 7-«

i-.J

• 10-“ • ■ 7-31

■ • 5-36 • •

■ • • 746 •

■ IO « 536 • I

6-44 3-20 10-16 1056 .

6-58 3.32 10-40 H-33 m
651 t 10-51 3-31 U  Ol
6-51 • 3-31 • il
6-51 • • • i i » ;

■ • 10-51 • i i - * *
e ń

651 , »
6-51 10-51 l l - j *
6-51 , 3 31 •
, . 9 56 7-31 ,

m 956 s
• • 6 16 10-26 •

6-16 7-46
• • 10-26 7-46 1

10 26 t i
* * 3-41 ' •

— -------------- j j  w - -------1 t t u . j u . j ,
oznaczają porę nocn| od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano.

s r  mb®8ł*«zi«s!Kp.

Tylko co wyszła z druku 
broszura p. t.:

Pacierz
zebranie treściwe głównych 

prawd wiary świętej
zastosow ane do potrzeb parafialnych

przez
J E ’* ? .  (8 ł.

Wydanie piąte poprawne z 2 obrazkami.

Cena eg/.. 2 ct., 100 egz. złr. 1'50. 
Nakład Księgarni katolickiej

ora wue. m o i m
■w ISIraJs© w i e

F A B R Y K A
A .  J .  M a i e w 9 h . l

w e L w ow ie, ni. O rm iańska 1. 12 
poleca wyrabiane w swej fabryce 
korki do beczek I butelek w naj­
lepszej jakości i tańsze od zagra­
nicznych, także drzewa korkowe i 
koła do mielenia jagieł, podeszwy 

i kereezki damskie.
P r z e s tr z e g a m  S z a n o w n i, P u b l i c z n o te  p r z r l  
n a ś l a d o w n ic tw e m , k tó r e  n ie  w y c h o d z i n a  

k o rz y ś ć  o d b io rc ó w . 6023

założona w roku 1877.

HEIOBOIDT
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści D r . L o b ć l  w Paryżu. 45 lat po­
wodzenia. — We L w ow ie w aptekach pp. 
p . M ikolascha, Ruckera i Wewiórskiego 
W K rak o w ie  w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, K. Wiszniewskiego i Redyka.

DR O BN E OGŁOSZENIA po I c t .  od w yraża.

I j lE C H Y  kowalskie wyrobu krajowego, 
l i i  silnej budowy po złr. 28' -  i 35' , 
cylindrowe po złr. i 1 0 ’—, pcUea P io t r  
C hrzastow sk i, handel żelazny we Lwowie 
plac kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

Bi u r o  k .  c z e r w i ń s k i e g o  ulica
Sykstuska 32, poleca rządców, ekono­

mów, leśniczych, ogrodników, pisarzy, n a ­
uczycielki , bony, klucznice , oraz wszelką 
służbę dworską. Pracując w tym zawodzie 
około lat 20, mogę wszelkim wymogom 
P. T. Publiczności zadość uczynić.

»» kugo, ol. Wałowa 11, codzienuie świe­
że m isłu deserowe. 534 U O Ż E  W STĄ PIĆ  do interesu rentowne-

.11 go mężczyzna, któryby znał stosunki 
gospodarcze i leśne oraz taksator takowych, 
posiadał język polski i niemiecki, z go­
tówką do 200 złr. Biuro K. Czerwińskiego 
Sykstuska 32. 32

s -O SPR ZED A N IA  kilkaset sągów drze- 
11 wo sosnowego (także partyami). W ia­
domość z grzeczności w Administraoyi Ga­
zety  N ar. 478

^-1’RZED AM : a> rea lność  dw um orgo- 
w a : dom murowany (10 ubikacyj) staj­

nia utorowana na 2u koni, szopa etc., miej­
sce najodpowiedniejsze pod budowę fabryki, 
piekarni, dysts t.rn i, magazynów etc. — b) 
g ru n t bud s i l a n y ,  dwup&rcelowy, dwu- 
fronto*v\ c/,t-ri>>u sążni, obok willi „Za- 
cisze". Wiadomość: lżułębia lo  od 4 do 6 
po foltiinio.

nO D L E W dK IE G O  6 dwa pokoje umeblo- 
■ wane. 553

I8A R N IT U B  tumakowy, plac Katedralny, 
magazyn Wrońskich. 554

IjR E M lO W A N E  medalami tutki Niemo-
I  jowskiego są wszędzie do nabycia.

| s o R T Ł P 1 a >V i P IA N IN A  z najlep-
r  «/,; ch fabryk po eenach nader umiar- 
koA cayli /. u ■■aru icyą poleea Klaudya 
Markiewiczowa we Lwowie ulica Teatralna 
1. 8 II. piotr- • p!.t«! św. Ducha). Wypozy- 
czaltra zapełnić owych instrumentów 
Kuueu wtttii /.koła muzyozna w III. 
odd/.i.ilłu , uit początiU aż do wydoskona­
lenia gry 5Ud

: NloERATY, ANONSE do wszystkich 
' dzienników przyjmuje i tkspedyuje Oentr 
B -ro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

llZ Ą D C A  EKONOMICZNY posiadający 
11 studya rolnicze i dłuższą praktyką,
poleea usługi swe od wiosny 1895. Adres: 
J. B . w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest.

P a s z t e t
z gęsich wątróbek, bez konkurencyi, po zł. 
1-50 dnża paczka funtowa po 85 i 4o ma­
ła. Zarząd dworu L apszyn , Brzeiany.

r t  MBRYOLOGIA czyli nauka o powsta­li niu człowieka, zawierająca ciekawe ob­
jaśnienia i cenne rady dla dorosłych. Po­
leca księgarnia Altenberga we Lwowie. 
Cena 50 et. Recepis 15 et. Opaska 15 ct.

K sięc ia S a lm ’a

Fabryka maszyn w  Blansku (Morawa)
M aszyny  p ń ro w e  wszystkich 

system ów  w każdej wielkości.
M Sójny parowe W e s tin g h o n se  

szybkochody.
K o t ły  p a ro w e  wszelkiej kon­

s tru k c ji  i wielkości.
Lodownie i elilodownie.
M aszyny dla fabryk  cukrow ych.

Maszyny pom ocnicze, Kom- 
pressory (Seckla), Wentyla­
tory, M aszyny do robót wo­
dnych i do górnictw a. 

Walcownio (S teck la), Tnrbluy 
(Koła ślim akow ate), Piły do 
rżnięcia tarcic.]

Transmisye system u Sellera.

Ma zyny dla fabryk s p i r y tu s u ,  
b ro w a ró w  i h e r a m ik l .

P-aSy h y d r a u l ic z n e  i ca ło  urzą­
dzenia dla fabryk oleju. 

W szelkie w y ro b y  o d le w a n o  — 
walcow nie, m aszyny do cięcia. 

W o d o c iąg i w łasnego patentu , 
i P r z y r z ą d y  k o le jo w e .

Wielka w sezeno
Tow ary pozostałe z sezonu zimowego : 

200 zarękawków i czapeczek fu trzanych  od 
60 ct. do 2 złr.

250 wielkich chustek  H im alaya od zł. 1 7 5  
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 ztr. 
500 sukienek dziecinnych  od 70 ct. do 2 -50.

B ardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków , za pełowę ceny.

K ilkaset włóczkowych chustek  , rękaw iczek zi­
mowych , h a le k , bielizny J a g e ra ,  barchanow ej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro­
nek, w stążek, haftów , bortów , welonów, m ateryj 
je d w a b n y c h , i aksam itnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą w ysprzedaw ane ze sezo­
nu pozostałe kapy na łó ż k a , na s tó ł, n iektóre

1000 fan tazy jnych  tabletek na  stó ł po 25 ct.
50 par firanek jutow ych od zł. 1‘20 do 1-50.
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. 

1-30 do 1-80.
3 sztuk kołder w ełniano-atłasow ych po zł. 5-75.
10 koców flanelowych (Jagerow skie) po 3 ‘SO.
20 ' koców lam aflanelu po 3'40.
50 ztuk 3-m etrow ych koców do jada lnych  pokoi 

od 3 —5 złr.
30 strzyżonych 3-m etrow ych dywanów salonowych 

i kościelnych z m ałym i skazam i po 22 zł.
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4 '50— 8.
50 dywanów salonowych po 6 ’50.
100 rogóżek od 40 ct. do 80 ct.
W iele setek resztek dywaników 8 — 10 metrów 

po 2 50 i wyżej.

trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 
konie, n jłd ry  watowone i kocyki na łóżka 

po następujących c e n a c h :
500 kap na  stó ł od 85 ct. do 3 złr.
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2 ’50 do 4.
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 1 50 .
80 par firanek koronkowych od zł. 1-40 do 2 50.

T» wyaprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 
na składzie pozostaną.

Z BZaounkiem

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
wa Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

Lwóf, ol. Koproilta 1.2
Wincenty Kuczabiński

poltoa po niskich cenach

Książki do nabożeństwa
Ksiggi handlowe, aptekarskie i kopiaty,

Passepartouts, Kasety na srebro i 
biżuterye, Ramy z pluszu i drzewa, 

Teki artystycznie wykonane na 
adresy, dyplomy i albumy

najtaniej 6438

u lic a  K o p e r n ik a  1. 2
nap rzeciw  a p isk i Wio M ikolascha.

Leopold L it?M i
Lyó.y, Grand Hotel

polec* R43G

Farty, Lakier?, Pokosi?,
Pydzla i pobory malarskie,

Oliwę do świecenia  i maszynową,
G ąb k i, Szczo tk i, Z ap a łk i, 

F a rb k ę , M ydło, K rochm al, Szpagat 
sznu ry  do b ielizny itp .

Najtańsze i na jm erw sze  źródło!
Codzienna w ysjłka na prowincyę.

Bez M o n !
Drożdże

wiedeńskie
najsilniejsze w świecie (dwa razy 

t k ja k  każde iune), dotychczas 
w G alicyi nieznane.

W  szczególności pole en ia godne

dla pp. piekarzy
są bowiem bardzo w ydatne a przy- 

tem tan  e. 6445

pan yos mez
do pączków!

Jedyne zastępstwo, główny skład i sprze­
daż w handlu

Jina Baczyńskiego
L w ów  n i  Akademicka 3.

SANTAL d e  MIDY
-— t-----

Essenoya z cytrynianu drzewa san­
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
h u  i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeżąezki, nie utrudzając żołąd­
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynk.
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruckera, 
Skiepińskiego i Beisera. 6322

woskową
w czterech  kolorach,

Lakiery do podłóg
w czterech  kolorach 

poleca
po cenach bardzo przystępnych

W _  C Z O f ?
w e L w ow ie , Z ó łt ie w sta  2

(plac Krakowski).

Agencya pani Zaleskiej
w  Paryżu

4, ru< d es A p en u iliS , B a t lg n o l le s  
dosta roza  g u w ern e ró w  i g u w e r­
n a n te k  z  dy p lo m am i i bez tak o ­
w ych ja k  ró w n ież  b o n  d la  dzieci, 
F ran cu zek  i  A n g ie lek . P a n : Z ale­
ska p rzy jm u je  n a  stó ł i m ieszka­
n ie  osoby  p rzeb y w ające  d la  k sz ta ł­

cen ia  się w P a ry ż u .

WJdawca i odpowiedzialny redaktor platon Kostecki. Z drukarni i litograf i  Pillera i Spółki


